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gó > POLSKA A Z. S. R. R. 


Izwiestja 6.1X. donosząc w krótkiej depeszy z 
Warszawy o oddaleniu skarg kasacyjnych w sprawie 
Woyciechowskiego przez sąd najwyższy, oceniają de- 
cyzję sądu jako zatwierdzenie dokonanego przez sąd 
apelacyjny złagodzenia wyroku. 

Prawda 6.IX. donosząc o procesie Woyciechow- 
skiego w sądzie najwyższym oświadcza w nagłówku 
notatki, iż „polski sąd jest sądem łaskawym dla te- 
rorystów biatogwardyjskich”. 

Prawda 6.1X. podaje, iż z okazji pobytu dele- 
gacji polskiej w Leningradzie robotnicy zakładów 
Przemysłowych im. Karola Marksa postanowili roz- 
oczyć opiekę nad więźniami politycznymi we Wron- 
kach. Z Leningradu delegacja polska wyjechała na 
Białoruś i Ukrainę. 

„„ Izwiestja 5.IX. donoszą, iż trybunał wojskowy w 
Mińsku skazał na karę śmierci agenta polskiego wy- 
wiadu Jankowskiego - Mochowa, który przyznał się 
do winy uprawiania szpiegostwa na korzyść Polski. 
Współoskarżony z Mochowem 
KOP Szmidt do winy się nie przyznał. Sąd skazał go 
na 10 lat ciezkiego wiezienia i na wydalenie z granic 
Z. S. R. R. po odbyciu kary. 


POLITYKA ZAGRANICZNA POLSKI. 


Izwiestja 4.IX. w art. p. t. „Polska w Hadze” 
(Morskiego) oświadczają, iż wyniki konferencji ha- 
skiej stwarzają nowy stosunek sił w Europie. W Pol- 
sce wyniki konferencji spowodują wielkie zaniepo- 
kojenie, gdyż polityka polska sądziła, iż okupacja 

adrenji jest $warancją wykonania Traktatu Wer- 
salskiego. Przed konferencją haską prasa polska 


| twierdziła, iż kwestja okupacji Nadrenji związaną jest 


z zagadnieniem bezpieczeństwa zachodnich granic 
Polski. Podczas konferencji dyplomacja polska liczy- 
a na jej zerwanie, lecz rachuby te zawiodły i kon- 
erencja rozstrzygnęła bez udziału Polski kwestje, w 
tórych Polska bezpośrednio jest zainteresowana. Po 
onferencji powstaje nowy okres w życiu miedzyna- 
rodowem Polski. Sytuacja delegacji polskiej w Hadze 
yła dowodem odosobnienia polityki polskiej, ,,Nie- 
podległa" Polska mogła się przekonać, iż stanowi je- 
dynie objekt międzynarodowej polityki. Przebieg ob- 
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Z. S. R. R. A SPRAWY ZAGRANICZNE. 


rad haskich był dowodem oziębienia stosunków fran- 
cusko-polskich. Nawet w prasie endeckiej ukazały 
się napaści przeciwko Francji. Pobyt delegacji par- 
lamentarzystów francuskich w Polsce jest próbą zła- 
godzenia wrażenia, które wywołały obrady w Ha- 
dze. Lecz pobyt ten w małym stopniu przyczynił się 
do złagodzenia stosunków. Mowa marsz. Daszyńskie- 
go, wygłoszona na powitanie francuskich delegatów, 
nie miała charakteru mowy powitalnej, Daszyński u- 
skarżał się na to, iż Francja importuje do Polski jed- 
wabie i perfumy, lecz nie importuje w dostatecznej 
ilości broni i łodzi podwodnych. Polska polityka po- 
niosłą w Hadze porażkę i rozsądna ocena sytuacji po- 
winnaby podyktować Polsce zmianę stosunku do 
Z. S. R. R., lecz Polacy liczą ciągle na rozkład sowiec- 
kiego państwa. 


POLSKA A FRANCJA. 


Wozrożdenje 9.1X. omawia w korespondencji z 
Warszawy stosunki polsko-francuskie, oświadczając, 
iż przed konferencją haską prasa polska przywiązy- 
wała wielką wagę do dodatkowych śwarancyj bezpie- 
czeństwa zachodnich granic Polski w związku z ewa- 
kuacja Nadrenji. Publicyści polscy sądzili, iż Niemcy 
zgodzą się na udzielenie tych Swarancyj, lecz delega- 
cja polska w Hadze nie podzielała tych złudzeń. Wy- 
nika to z oświadczenia, które minister Zaleski poczy- 
nił korespondentowi „Ilustrowanego Kurjera Codzien- 
nego" przed wyjazdem z Hagi do Genewy. Zdaniem 
korespondenta oświadczenie to oraz pobyt parlamen- 
tarzystów francuskich w Polsce potwierdzają pogło- 
ski o osiągnięciu porozumienia, które sprzyjać ma roz- 
wojowi sojuszu polsko - francuskiego. Tendencje tego 
porozumienia ujął marsz. Daszyński w przemówieniu, 
wygłoszonem w Warszawie podczas przyjęcia na 
cześć delegacji francuskiej. Po pewnych wahaniach, 
wywołanych względami natury przejściowej, Polska 
i Francja ponownie podają sobie ręce. Z rosyjskiego 
narodowego punktu widzenia niepodobna nie mieć 
przeciwko temu zastrzeżenia. Przyjaźń polsko-fran- 
cuska ułatwi w przyszłości rozstrzyśnięcie spornych 
kwestyj w stosunkach polsko-rosyjskich. Zapomina- 
na czasem, lecz nie wygasła przyjaźń narodu francu- 
skiego w stosunku do wolnej Rosji narodowej wy- 
wrze korzystny wpływ na ustosunkowanie się opinii 
polskiej do narodowych spraw Rosji. 
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